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W Y D Z IA Ł  D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I  SKARBU.

Powodowany prośbą  P. Józefy Krzyżano­
wskiej  sukcessorki  ś. p. Jana  Krzyżanowskie­
go byłego sekwestratora Rządowego w przed­
miocie zezwolenia na Extaba lacyą  Kaucyi na 
kamienicy pod L .  251 w ulicy Brackiej  gmi­
nie II.  W .  M. Kra:  j ako  do tego urzędu przy­
wiązanej ,  zapisanej; Wydział  podaje do publi­
cznej  wiadomości ,  wzywając wszystkich k tó­
rzy  by jakie pretensye do .ś. p. Jana  Krzyża­
nowskiego  z ty tułu urzędowania wynikłe , ro­
ścić sobie mogli p rawo,  ażeby w przeciągu 
trzech miesięcy od daty niniejszego rozpo­
rządzenia  z wszelkieini pretensyami, dowoda­
mi  poprftlemi w Wydziale Dochodów publi- 
cznyeh i Skarbu  zgłosić się nie omieszka li ,  
gdyż po uplynionyra zwyż oznaczonym te r ­
minie żadne  re k l am ac je  przyjmowane nie będą.

K raków  12 listopada 1835 roku.
Senator  Prezydujący 

X .  B y s t r z o n o w s k i .

(3r.) Nowakowski Sekre ta rz .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
Z U R I C I I  28 Paźdź: Nieporozumienia po­

między rządem francuzkim a gminą  Basel  
za jmują prawie wszystkie dzienniki.  Nie 
będzie zbyteczną rzeczą  wyjawić powody tak 
zaciętego sporu.  Pomiędzy Francyą  a Szwaj-  
caryą zaw artą została ugoda w r. J827 i 28 
podług której ,  służy Francuzom równe prawo 
osiedlania się w Szwajcarskich kantonach 
j a k  mieszkańcom innych kantonów;  też s a ­
mo prawo służy Szwajcarom we JYanc' i. 
S ą  jednak niektóre kantony w Szwajcaryi  
którym służy prawo nieprzyjmowania żydów 
z innych kantonow na zamieszkanie,  a tym 
bardziej żydów zagranicznych,  a do tych 
kantonów należy takżo kanton Basel.  F r a ń .  
eya bezwzględnie na to prawo domaga się od 
kantonu B ase l ,  ażeby przyjął  nB zamieszka­
nie p. f f  ahl Izraelitę. Rada gminna wzbra-  
nia się temu żądaniu zadosyć uczynić;  
Francya uważa  krok  ten za złamanie istnie­
jących t rak ta tów,  nie zważa jąc że kanton 
Basel każdemu nawet Szwajcarskiemu żydo­
wi odmówiłby prawa przeniesienia się do te­
goż kantonu ,  i zrywa wszelkie stosunki z 
kantonem Basel .  Nota ministra Brogl ie z te ­
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go powoju  przesiana,  zatrąca na rozprawę na­
uczycielską o intolc rancyi , barbarzyństwie,  
ciemnocie i t. d. Ale Szwajearya oświadcza 
że  chociażby prawo to było najniedorzecz­
niejsze,  wszelako nie przestanie być prawem, 
dopóki porządek rzeczy w Szwajcaryi  zmie­
nionym nie będzie.

P a r y ż  5 Listopada. Dziennik M oniteur  
A lgerien  pisze źe w dniu 17 z. m. stoczyli 
Francuz i ważną  bitwę z Arabami.  Być może 
że bitwa ta była ważną ,  ale pewnie nie k rw a ­
wią, bo rapport  urzędowy powiada smarny 
jednego zabitego i dziesięciu rannych.*

Kordowa wszedł d. 24 do Vittoryi,  a Kur- 
liści podzielili się na dwa korpusy ,  jeden u- 
dał się do Sa h a t i e r r a  a drugi  z Don Knrlo-  
setn do Segura.  Dnia 27 uderzył  Kordowa 
na Salva tie rrę,  zbił  Karl istów i zajął  to 
miasto lecz d. 23 przybliżyła się połączona 
armija pod Sa lva tier rę,  a Kordowa ustąpił  
i był ścigany,  lecz niezaczepiony. Zdaje 
się że szw adron jeden,  który z nim się połą­
czyć nie mógł wpadł w ręce Karlistów. Kar-  
liści korzystając z tego wypadku rozgłaszają 
odniesione stanowcze nad Kordową zwycięz- 
two. Drugi  pułk gwardyi  i jeden pułk j a ­
zdy połączył  się z arnii ją.  Armija Andalu­
zyjska w pochodzie swoim do Arragoni i ,  
przechodziła d. 20 prowincyę Cuenęa.

Wszys tkie  Bulletiny Karlistów i ich pry­
watne doniesienia zgadzają  się na to ża Kry-  
6tyniści znaczną ponieśli klęskę  przy wy­
cieczce swojej z Vit toiy i,  mieli bowiem u- 
tracić 3000 ludzi w zabitych,  rannych i j e ń ­
cach,  tudzież ki lka dział.

Potwierdza się wiadomość że w nocy zd.  
30 na  31 października przybił  okręt  angiel ­
ski Ihe Fo.v  do brzegu w Fuentarabia  i wy­
sadził  na ląd Don Sebast iana Infanta,  k tó ­
ry się natychmiast udał  do głównej  kwatery 
Don Karlosa.

Dziennik Sentinelle des Pyreneei pisze,  
że Karl iści  zdobyli w Aragonii  miasto Ca- 
lalajtn.

gDziennik M oniteur  pisze, że dwie kompa- 
nije Karlistów pod dowództeni l los  d E ro le -

wzięte zostały do niewoli przy miasteczku 
T rem p .  Inny oddział Karlistów pod rozka­
zami pułkownika Oras  będący został pod Ba- 
salu pobity.

Ks iąże  Or leanu napisał list z T o u l o n u  do 
P.  Broglie w którym uskarża się, że w pro- 
wincyach południowych Francyi  bardzo obo­
jętnie byt przyjmowany. Okoliczność ta do­
tknęła niezmiernie cały dwór w Tuil ler iach.

Donoszą z Llivia że jenera ł  Guorgufe 
pobił pod Manresą  dwa korpusy Krystyni- 
stów. W ojs ka  wyszłe przeciwko Karl istom 
z Saragossy wróciły już  na powrot ,  j azda  
Kar listów ścigała je  aż do Monte Tereno .

Gazetle de France pisze ,  że rząd ode­
brał  wczoraj wiadomość urzędową,  iż Evans 
i Jnureguy ponieśli klęskę pod Bilbao. W  
rapporcie zaś dowódzcy Kar listów w Biskai,  
ministrowi wojny zdanego, czytamy, że w od­
wrocie nieprzyjaciela do -Bilbao wzięto 2ch 
cndznziemców którzy d. 23 rozstrzelani zo­
stali. Dnia 29 miał Don Kurlos g łówną  
kwaterę  w Salvatierra.  Gazeta urzędowa Don 
Karlosa wychodzi już w To losa ,  pisze ona 
że Mendizabal  rozpoczął  układy z rządem 
angielskim o odstąpienie Anglii wysp Ba- 
learskich.

MADpYT  26 Października. Wyrok iem K r ó ­
lowej wyznaczoną została Kommissya do 
przyjmowania dobrowolnych ofiar, z procerów 
margrabiego Mi lafrores,  biskupa Posadas ,  
llubinn de Celis i prokuradorów Markiza  
T a l c e s , I s tu r iz a , i Crespo Tejady,  junta cen­
tralna Andaluzyjska złożyła Królowej szcze­
gółowy rapport  z działań swoich,  wyraża się 
tam że uchwyciła ster rządu w Andaluzyt 
tylko dla interessu Izabeliii II.

Junta centralna z Andujar przed rozwią ­
zaniem się wezwała wszystkie inne junty aże­
by to Siitno uczy niły. Junty z Malagi i G r e ­
nady tylko nieustuchoły tego wezwania

Junta barcelonska rozwiązała się w d. 20 
października W  odezwie swojej tegoż dnia 
do Katalończyków wydanej ,  wyraża się że 
ufa zupełnie przyrzeczeniom p. Mondizabala



-który ster rządu uchwycił; i wojownikowi 
bez przygany, który na czele nieszczęśliwej 
s tanął Katalonii. Junta  w końcu nadmienia 
że z działań sw oich rachunek złoży.

Jene ra ł  Miua zwiedził zamek barceloński 
który  był sobie za mieszkanie w ybra ł ,  lecz 
jtrzekonał się że potrzeba najmniej trzy ty­
godnie czasu, ażeby go tylko z brudów oczy- 
icić.j

Listy z Reąuena,  małego miasteczka po­
między Valencyą  i Cuenęa donoszą że k o r ­
pus Quilera eł Seyrador  połączony z k i lko­
ma mneini zagraża miastu; yyojska połączo­
ne liczą 4000 ludzi. Mieszkańcy wszakże są 
bez obawy, bo miasto jes t  mocno obwarowa­
ne ,  a załoga składa się z 3000 gwardyi naro­
dowej.

Jeden  brygadyer ,  jeden pułkownik i j e ­
den kapitan udali się w góry  Toledo dla o r­
ganizowania tam Karlistów. Zapewne chcie­
li korzystać z oddalenia się P a le rea ,  lecz 
niespodziany powrót tego jenera ła  zwichnął 
ich zamiary.

J .  D. Leonardo dowódzca w korpusie Me- 
riny został w San Leonardo rozstrzelany.

L i z b o n a . Korrespondent {gazety W ro ­
cławskiej w Lizbonie pisze pod d. 20 p aź ­
dziernika: Dwór Królowej stara się obecnie
najbardziej oto ażeby ministrów wytrącić z 
łask i Królowej. Nie zle mu się to udaje bo 
K ró lo w a  zupełnie jest powolną radom Don 
Loureinęa da L im a ,  Tom asza Mello i innych 
którym  od dawna ju ż  złe chęci dla 
domu Braganzów przypisują. R ew oluc j­
oniści korzystają  z tej sposobności, i sta­
ra ją  się jeszcze powiększyć ich wiarę w o- 
cznch Królowej. Nieprzyjaźń pomiędzy Ce­
sarzow ą wdową a K ró low ą wzrosła do naj­
wyższego stopnia. Cesarzowa przyłączyła 
się do znienawidzonego przez K rólow ę mi­
nisterstwa i otrzymała od niego nawet przy­
rzeczenie uznania swej córki, księżniczki A- 
m a l i i ; wprzód jednak  czekac będą na sk u ­
tek poselstwa ministra Magelliaez do Brazy­
li i ,  rząd  bowiem spodziewa się zawsze j e ­
szcze gtanitąd posiłków p eniężnych. P ro jek t

mianowania nowych parów, był z tak powsze­
chnym oburzeniem przyjęty, że zaniechany 
być musiał, a Saldanba twórca tego projektu  
zupełnie znienawidzony został. Sam książę 
T e rc t i r a  zostaje znim w oppozycyi, co się 
przy wyprawie korpusu posiłkowego do H isz­
panii dostatecznie objawiło. Saldanha u rz ą ­
dzał ten korpus, mianował do niego oficerów 
a Serrao mianował jenera łem  i dowódzca, 
chociaż ten w żadnej jeszcze kampanii, nie 
walczył. Książe Terce ira  protestował się prze­
ciwko temu mianowaniu, a najznakomitsi of- 
ficerowie Don Petra  wzbraniali się służyć 
pod takim dowódzcą ja k  jenera ł Serrafo. K o r­
pus posiłkowy pomimo oporu ze strony księ­
cia T erce ira ,  w skutku postanowienia rady 
ministrów do Hiszpanii wysłany został ,  aże­
by walczył przeciwko Don Karlosowi. U kła­
dy o zaślubienie Królowej księciu Sasko- 
Koburgskiemu trw ają  ciągle. Minister­
stwo angielskie żywo się swataniem za jm uje ; 
Anglija z obecnego stanu Portugalii ciągnie 
największe korzyści, ztąd więc pochodzi 
owe żywe interesowanie się sprawą K rólo­
wej portugalskiej i utrzymaniem sta tus qno 
w Portugalii.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
Zawiązało się w Petersburgu (ua akcyach) 

nowe towarzystwo żeg lu g i parow ej pom iędzy  
p ortam i ro tsyjskiem i m orza B a łtyck ieg o , 
k tórego ustawa,  przyjęta przez komitet  
minis t rów,  na przełożenie ministra skarbu,  
zatwierdzona została przez N. Pana.  Na po­
czą tek ,  liczba ukcyi ,  po 250 rnb l i ,  wynosi 
600 ,  mających się użyć na nabycie statków 
parowych,  ich u trzymanie,  pensye szyprów 
i inne wydatki.  Zarząd interesów kompanii  
powierzonym będzie dyrek torom,  z gronu 
akcyonislów wybranym. W  pierwszym roku  
będzie ich dwóch, wdalszych łeciech,  trzech. 
\V zdarzeniach nadzwyczajnych interesa bę­
dą  roztrzygane przez większość akcyonislów. 
W razie niezgodności zdań ,  spór  ostatecznie 
się roztrzyga większością głosów dyrek to­
rów > w r a z  zprzybranetni  na ten przypadek
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t rzema akeyonistami. Statki  tego towarzy­
stwa zajmować się będą przedsięwzięciami,  
p rawem dozwolonemi , i nienaruszająceini 
p r a w ,  przez dawniej wydane przywileje za- 
warowanych.  D la  uniknienia częstych prze- 
l ewań akcyi ,  za każdy przelew ma się 
pobierać po rublu assyg. na rzecz dyrekto­
r ó w ,  nad przeznaczoną im pensyę. Inna 
artykuły us tawy,  t j czące się rachunkowości ,  
dywidendy i t. d. są zgodno z podobnenui 
postanowieniami innych tego rodzaju towa­
rzystw.

Na  posiedzeniu Akademii  paryskiej  nauk 
doktor  Larcej  czyta! rzecz o cholerze,  k tórą  
w południowej Francyi  obserwował .  T a  roz ­
p r a w a ,  wkró tce  mająca wyjść z d ru k u ,  obu­
dzi największy interes.  Zdaniem p. Lar rey 
grasowanie  cholery przypisane być powinno 
znajdowaniu się W powietrzu pewnego r o ­
dzaju niezmiernie drobnych owadów, T o  
zdanie ściągnie zapewne powszechną uwa- 

\  g ę  lekarzy,  ze względu na powagę au tora ,  
znanego ze swej biegłości i doświadczenia.  
Jeżeli  to postrzeżenie zostanie sprawdzone i 
tym sposobem odkryta pierwsza przyczyna 
cholery,  nie trudno będzie sztuce lekarskiej  
znaleść środki  zapobiegające i skutecznie le ­
czące.

Najslarszemi w dzisiejszem kzięztwie Po-  
znańskiem klasztorami są: klasztor kanoni ­
kó w  Laterańskich w Trzemesznie  i klasztor 
Benedyktynów w Mogilnie,  w departamencie 
Bydgoskim. T e n  ostatni miał  znaczne dobra 
nadane przez księcia Bolesława,  jeszcze W  r. 
1008,  to jes t  w kró t ce  po zaprowadzeniu W 

Polsce wiary chrześci jańskiej .  A k t  nadania 
dotąd uchowany, nosi datę de anuo incarna- 
tionis dominical. (4) millesimo sexagesimo octa- 
vo idus (1) aprilis w Płocku.  P ;sany na per ­
gaminie z niewielu skróceniami , bez pieczę­
ci , którćj  ślad powziąść można z narżnięcia 
u dołu. Pismo samo zgadza się ze wspól- 
ezesnem ja k i e  jes t  w aktach niemieckich. 
Akt  ten ma być ważny i w historycznym i 
w geograficznym względzie.

W  piśmie cznsowem wiedeńskiem: B ldłer  
f i r  L itera tu r, K unst und K r ilik  Nr.  56 z r. 
b. na stron. 223 i 225 ,  umieszczony list pa 
na Dubois Mon lpereux ,  który odbywszy po 
dróż w państwie Rossyjskiem, ogłasza iż 
wydając opis tej podróży,  umieści obraz hi- 
storyi budownictwa kościelnego (archileclure 
sacrće) w południowej Rossy i ,  w Kaukaz ie  
a mianowicie w Armenii .  Wyszczególniając 
pomniki architektury ormijańśkiej  zGgo, 9go 
l i g o  i 12go wieku w Azyi zna lezione,  do­
d a j e ,  że do opisania znamion tegoż budo­
wnictwa posiada rys zwalisk pałacu a rcybis­
kupa  i innych gmachów starożytnych ormi-  
jańskich w Jazlowcu w Galicyi zuajdujących 
się.

Dniem w  przody |'uim pokazała się po­
chwala  pogrzebowa Paganin iego,  napisana 
przez Juliusza J an ie ,  utrzymał tenże l ist  z 
doniesieuiem, iż sławny wirtuoz w najlepszem 
jes t  zdrowiu ,  i i e  nie powinien go za umar­
łego ogłaszać. nTćmci lep ie j !» zawołał  
dziennikarz,  »dwa grzyby w barszcz;  bo i 
dobrego mamy skrzypka ,  i wyborny a rtykuł  
do gazety.#

P RZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od 18 do 19 Listopada 
Biegański Onufry, Małachowska Pau lina ,  

M ałachowska Cecylia wszyscy z P o lsk i ,  G ro- 
chalska Ottolia Ob:, Dzienkowicz Genowefo; 
Grocholski A d o l f ,  Michałowska Izabella  Ob: 
Olejnik Ignacy,, Besieda J ó z e f ,  Ochota Szy­
mon, W atag  Józef, Soltykoff k s iążę ,  Sołty- 
koff ks iężna ,Johs  E m m a gu w ern an tk a ,  W is-  
se Adela wszyscy z Galicyi.


